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nego. Odesłano na wniosek Zyblikiewicza do komisyi 
budżetowej. 

Następnie zdaje Ludwik hr. Wodzicki spra- 
wę o radach szpitalnych. Popiel i Gniewosz 
nie zgadzają się z projektem, pierwszy mianowicie 
życzy sobie, aby rozszerzoną została ingerencya 
gminy na sprawy szpitalne i aby Rada szpitalna 
wbrew projektowi Komisyi składała się z członka 
Wydziału pow., z lekarza powiat., z 2ch delega- 


komisyi, dopóki twierdzenia Wolnego nie zostaną 
wyświecone. Inaczej ustawa, którąby Sejm uchwa- 
lit, byłaby wynikiem walki z posłami włościański- 
mi, w skutek czego ustawa miałaby wszędzie wło- 
ścian przeciw sobie. Taki wniosek, jak Wolnego, 
nie powinien właściwie przejść do komisyi; lecz 
skoro już przeszedł, nie podobna go schować do 
kieszeni, lecz raczej należy silnie go odeprzeć. 
W tej to myśli postawił wicemarszałek Ławrow- 
ski wniosek odesłania do komisyi. 

Ławrowski (po rusku) „Tak jest, taka była 
moja myśl.* 

Wodzicki hr. Ludwik.i Posłowie Skrzyński, 
Sapieha Adam mieliby słuszność, gdby Izba sejmo- 
wa była szkołą, lecz zadanie Sejmu całkiem inne. 
On osądza przekazane sobie wnioski podług swo- 
jego przekonania. Jeżeli komisya nie przedkłada 
swego zdania o wniosku. Wolnego, to ma to ozna- 
czać, iż tenże jej nie przekonał. 

Hubicki objawia to samo przekonanie co i po- 
przedni mowca. 

Skrzyński odpowiada Wodzickiemu. Kiedy 
mógł być Sejm szkołą komunizmu, to może też 
być szkołą słuszności i moralności publicznej. W ę- 
żyk i Rutowski są też za tem, aby przed spra- 
wozdaniem wykupna propinacyi komisya odparła 
wniosek Wolnego. Co do uwagi Koczyńskiego, że 
gdy odpadnie sprawa propinacyjna z porządku 
dziennego, posiedzenie będzie musiało być zamknię- 
tem to uważa Rutowski, że lepiej wcale nie jak 
źle radzić. 

Odroczono więc Sprawę propipacyjna na ponie- 
— mes aeg sa rozpraw nad projektem 

ydziału krajowego o nadzorach szpi . 2 
wazdawca Dr Smolka. ene 

W rozprawie nad tym przedmiotem przeprowa- 
dzone) przemawiali: Dr Hoszard, który wniósł, 
aby rada szpitalna była wbrew projektowi komisyi 
organem zarządzającym a nie nadzorującym; Gnie- 
wosz i Popiel, którzy stawiali poprawki do $ 6 
wyliczającego skład Rad szpitalnych; Dr Hónigs- 
mann, który wniósł kilka stylistycznych poprawek; 
nareszcie X. Pawlikow, Trzecieski, Dzwon- 
kowski, Koczyński, Wild i Kowalski. 

$ 1 przyjęto bez zmian; do drugiego wniósł Hö- 
nigsmann poprawkę, by zaniechać pleonazmu i Ww 
ustępie: „jest organem kontrolującym, a nie do- 
radczym* przeczącą część zdania opuścić; Smol- 
erg się z poprawką, poczem przyjętą zo- 
stała. 

Gdy $ 3 wylicza czynności administracyjne rady 
szpitalnej, której nadano w $ 2 cechę wyłącznie 
kontrolujaca, przeto Pawlików i Trzecieski zain- 
terpelowali sprawozdawcę, jak należy tę sprzeczność 
wytłumaczyć. Smolka w odpowiedzi na tę interpe- 
lacyę dowodzi sofistycznie, że czynności w $ 3 wy- 
liczone są kontrolujące a nie administracyjne, i 
tłumaczy słowa „zająć się wyszukaniem odpo- 
wiednich lokalności* w ten sposób, że znaczy to 
radzić komuś przy najmie lokalności, co oczywi- 
Scie jest czynnością doradczą a nie wykonawczą, 
Popiel wnosi, aby do wyliczenia w $ 3 czynności 
Rady szpitalnej dodać: „za porozumieniem się z 
Radą gminną,* Wild chce, żeby cały paragraf stre- 
szczono w ten sposób: „Rada szpitalna czuwa nad 
zarządem tak pod względem pielęgnowania cho- 
rych, jakoteż co do dostarezania potrzebnych ma- 


Na ławie rządowej p. Pauli. Nowo obrani posło- 
wie lwowscy są obecni na posiedzeniu. Wszyscy 
trzej siedzą na lewicy; pp. Wild i Dr Czeme- 
ryński obok siebie między Hónigsmanem a po- 
słem włościańskim, Młocki między Boczkowskim 
a Czerkawskim. Sekretarz Tarnowski czyta proto- 
kół, który bez uwag przyjęto. 

Między petycyami znajduje się i prośba towa- 
rzystwa stenograficznego o utworzenie przy Wy- 
dziale krajowym biura stenografów. Popiel wnosi|tów Rady powiat., a 3ch Rady gminnej. Obydwaj 
odesłanie do komisyi edukacyjnej; gdy jednak przed- | wnoszą przejście do porządku dziennego; a Izba 
miot ten bynajmniej do niej nie należy, przeto |bądź przyzwyczajona do praktykowanego ostatnie- 
wniosek odrzucono. | mi czasy w Sejmie na wielką skalę „przejścia do 

X. Pawlikow i Wężyk-popierają usilnie wnie- | porządku dziennego* bądź też znużona, 5 godzin- 
sione przez siebie prośby, a mianowicie pierwszy |nem wcale niezajmującem posiedzeniem przyjęła 
prośbę gminy wiejskiej Butyny o odpisanie podat- |ten wniosek. Nastąpi więc w tym przedmiocie re- 
ków, drugi prośbę pogorzelców z Lanckorony o za- | ferat Wydziału (sprawozd. Smolka). Wieczorem o 
pomogę. i godzinie 6tej posiedzenie; jest to pierwsze wie- 

Interpelacyj do komisarza rządowego nadeszło |czorne posiedzenie podczas obecnej sesyi. 
dwie a mianowicie jedna Szumańczowskiego 
z powodu zbytniego przeciążenia okręgu krakow- 
skiego podatkiem gruntowym, druga Dr Wyrobka 
względem cofniętej przez rząd subwencyi rocznej 
1,800 złr., która dotąd zakonnicom klasztoru Kar- 
melitek na Wesołej udzielaną była. Interpelanci, 
których jest bardzo znaczna liczba, zapytują, czyli 
to postanowienie rządu nie jest wynikiem słynnego 
niedawno zajścia z Barbarą Ubrykówną, i jak — 
w takim razie — rząd ze stanowiska prawnego 
krok swój usprawiedliwić zamierza. 

Przystąpiono do rozpraw nad projektami komi- 
syi administracyjnej względem wniesionego przez 
Wydział krajowy zniesienia w przeciągu lat 10 za- 
kładów podrzutków we Lwowie i Krakowie. Komi- 
sya się temu ze stanowiska humanitarnego sprze- 
ciwia, obawiając się, że w razie zniesienia tych za- 
kładów dzieciobójstwo w zastraszający sposób się 
rozpowszechni, przez co naturalnie ogólna skala 
poczucia obowiązków i cnotliwości niezmiernie ni- 
sko upadnie. Pomimo dzielnej obrony referenta 
Weigla nie mogły się utrzymać wnioski komisyi 
tembardziej, iż wobec argumentu komisyi, że znie- 
sienie zakładów podrzutków rozpowszechni dziecio- 
bójstwo, Wydział miał równie silny argument, iż 
zatrzymanie ich powiększy liczbę nieprawych po- 
rodów i wpłynie szkodliwie na ogólny stan moral-|dyskusyi nad tym przedmiotem, który już od tak 
ności publicznej. Względem tej poruszonej powyżej | długiego czasu miał przyjść pod obrady Sejmu, a 
kwestyi umiejętność nie wypowiedziała jeszcze o-|ciągle dla jakichś powodów spóźnionym zostawał; 
statecznego swego słowa, mężowie nauki podziele- |dalsze odwlekanie uwłaczałoby godności Sejmu. 
ni są w tej sprawie na dwa obozy, z których je- | Gnoiński broni swego wniosku. Dla tego, że się 
den zacięcie twierdzi, czemu rip nań zacięcie |tak spieszymy, że uchwalamy nad projektami, któ- 
wo: U I przeczy. W odzicki Ludwik nie chcąc rozstrzygnąć |rych poznać i dokładnie zbadać nie mieliśmy cza- 
rzystny nowej instytucyi sądowej tymczasowo do | doraźnie kwestyi, która; jest otwartą, oświadcza |su, uchwalamy takie ustawy, które po roku zno- 
spraw drukowych zaprowadzonej, zależy od samych się za zwołaniem ,enquéte* zreczoznawców specya-|sić musimy. Lepiej więc trochę się może spóźnić, 


przysięgłych, od zrozumienia i pełnienia poruczo-|listów. Rozprawa odbywa, się jawnie, jakkolwiek ale nie być za to narażonym na podobne ewen- 
nych im obowiązków. Niebezpieczeństwo tej insty-. olka podobnie jait PW oil wczoraj — | tualności, o których mowca powyżej wspomniał, a 
tucyi we wszystkich sprawach drukowych i polity- wniósł, by posiedzenie odbyło się tajnie. Gdy bo-|które, jak słusznie zauważał, ziej niż cokol- 
cznych, i to niebezpieczeństwo jedyne, tkwi w Wy- | wiem kobiety w skutek uwag Smolki opuściły loże|wiek innego uszczuplają powagę sejmu. Wężyk 
stąpieniu namiętności stronniczych, „zwłaszcza Wii galerye, nie było przyczyny zmieniać jawnego po- | popiera wniosek Gnoińskiego; gdyby odroczono roz- 
kraju naszym, gdzie stronnictwa dopiero się wyra- | siedzenia na tajne. Za wnioskami Wydziału krajo- | prawę na poniedziałek, mogliby się posłowie tym- 
biać | zaczynają i gdzie uczczenie przekonania cu- | wego przemawiali Smolka, Lawrowski i Sma-|czasem w projekcie rozpatrzeć. Śmolka wnosi 
dzego do tak rzadkich się liczy zjawisk. Ot62|rz ewski, ten ostatni szczególnie, opierając się na|zacząć dziś ogólną rozprawę, przez co posłowie 
w pokonaniu tej trudności, w usunięciu tej niebez- | szczegółowych bardzo starannie zebranych datach. |nieobeznani z przedmiotem najlepszą będą mieli 
piecznej pokusy upatrujemy twarde, lecz zarazem Jednym z najsilniejszych argumentów, któremi Wy-|sposobność poznać go. Koczyński jest też za 
i zaszczytne zadanie naszych przysięgłych. Nie ule-| qzjał w tej sprawie wojuje, jest wzgląd finansowy. | natychmiastowem traktowaniem, a to z tego po- 
gając żadnemu stronnictwu, stojąc na stanowisku | Subwencya bowiem udzielana zakładom podrzut: |wodu, że tylko ten przedmiot stoi na porządku 
prawdziwej sprawiedliwości, znajdując najwyższe | ków we Lwowie i Krakowie wynosi rocznie 120,000 | dziennym. Gdy nie przyjdzie teraz pod obrady, 
zadośćuczynienie w zastosowania jejtakże dla ludzi|zły, z których znacznie większa część przypada | posiedzenie będzie musiało zostać zamkniętem. 
przeciwnego stronnictwa, działając w ten sposób — | na Lwów; krakowski bowiem zakład posiada zo-| Marszałek ostatecznie oświadcza, że otwiera 
przysięgli prawdziwie odpowiedzą zaufaniu współ- stawionych sobie drogą rozporządzenia ostatniej woli |rozprawę ogólną nad projektem wykupna propina- | ję 
obywateli, wzniosłemu znaczeniu instytucyi, której|X, Prymasa Poniatowskiego 60,000 złr. w. a. Cie-|cyi. Sprawozdawca Krzeczunowicz, który się 
są orędownikami, i śmiało o sobie rzec będą mo-|kawemi są pod tym względem liczby, które zebrał |poprzednią dyskusyą widocznie bardzo zniecierpli- 
gli: „Sędziami jesteśmy i tylko sgdziami"* W tym|j podał na posiedzeniu p. Kamiński. wił, wchodzi na trybunę z ogromnym plikiem pa- 
duchu pojmując instytucyg sądów przysięgłych] W r. 1820 liczył zakład lwowski podrzutków |pierów w ręku, które mu zawsze i wszędzie towa- 
przyklasnęliśmy słowom Prezesa sądu krajowego |63, wydatki wynosiły 588 złr.; w r. 1830 pod-|rzyszą. Zanim przystąpił do odczytania swego spra- 
przy otwarciu pierwszego posiedzenia. | rzutków 1071, wydatki 19.532 złr; w r. 1840|wozdania, oświadczył, iż z niewielką przyjemnością 
Poświęciwszy słów kilka instytucyi sądów przy- | podrzutków 2.030, wydatki 36.196 złr.; w r. 1868 | przystępuje do tej czynności, skoro się dowiedział, 
sięgłych, uważamy za obowiązek podnieść jeden epizod | podrzutków 3.092 wydatki 86.917 złr. że niektórzy posłowie nie są należycie na zała- 
z procesu w mowie będącego, epizod tem drażliw- Na podstawie tych liczb dowodzi Kamiński, że |twienie tego przedmiotu przygotowani, skoro dalej 
szy, że się pojawił właśnie przed sądem  przysię- |jeżeliby wydatki na zakłady podrzutków miały w| wobec krótkiego prawdopodobnie tylko trwania se- 
głych. Czcigodny Prezydent miasta naszego Dr Jó- | tej progresyi ciągle pomnażać, natenczas cały fun-|syi sejmowej ustawa nie będzie mogła być nale- 
zef Dietl wystąpił w tej sprawie jako Swiadek| dusz krajowy li tylko na ten cel zostałby wyezer- |życie zbadaną i przedyskutowaną. Spodziewa się 
przed sądem. Gdy szło o kwestyę odebrania od | pniętym. Uznając zatem i ważność tej przeszkody |jednak, że pogłoski o krótkiem jeszcze tylko trwa- 
świadka tego przysięgi, zastępca oskarżyciela, nie uwa | finansowej jak niemniej z drugiej strony względów |niu sesyi nie są prawdziwe, i że Sejm nie dni kil- 
żał za potrzebne, aby od Prezydenta miasta odebrano | humanitarnych przytaczanych przez Komisyę wnosi|ka, lecz jeszcze miesiąc cały obradować będzie. 
przysięgę, gdyż na słowie jego polegać można. | on ze swej strony drogę pośrodniczącą a mianowi- | (Brawo). 1 I A 
Przeciw podobnemu traktowaniu i pojęciu przysię-| cie, aby zakładów tych nie znosić, lecz tylko u-| Po odczytaniu sprawozdania zabiera głos Ro- 
gi w znaczeniu prawnem, uroczyście zastrzedz Się | trudnić przyjęcie dzieci do tych zakładów i oznaczyć |gawski i przypominając wniosek Wolnego po- 
musimy. Prawo nakazując zaprzysiężenie świadków, | zatrzymanie tychże tylko do 6 roku nie jak działo |stawiony w tej samej sprawie aczkolwiek w dążno- 
ma na celu uzyskanie podstaw prawnych do wy-|siędotąd, do 10go. Mowcaspodziewa się po przepro- |ści zupełnie innej, prosił komisyą by równocześnie 
roku. Na przysiędze opiera się dowód winy, wyrok | wadzeniu tych reform ząoszczędzenia znacznych |i sprawozdanie o tym wniosku przedłożyła. Krze- 
i wymiar kary. Sąd odbierając przysięgę, tę tylko | kwot. : _ jezunowicz oświadcza na to, że komisya nie miata 
bierze w rachubę i przy orzeczeniu nie wchodzi] Po długiej i nużącej rozprawie uchwalono przejść | czasu zastanowić sig nad wnioskiem Wolnego, który 
w to, kto ją złożył. Przysięga nie jest miarą|nad projektami komisyi do porządku dziennego aljej się zresztą wydawał blahym i zbyt małej 
uczciwości, bo uczciwości ludzi nieskazitelnych wziąść pod obradę projekt Wydziału krajowego. | wagi (Głosy: Bardzo przepraszamy!) Jeżeli już 
nikt rozbierać niema prawa, lecz przysięga jest|Na trybunę, z której schodzi Weigel, wchodzi|jednak poruszono ten przedmiot, to pozwolę sobie 
rękojmią prawną. Od dania tej ostatniej dla|Smolka, lecz tez tylko na to, by wkrótce potem | wykazać, jakie błahe i niedorzeczne twierdzenia 
postawienia dowodu winy lub niewinności, nikt| z niej zejść, gdyż po dłuższej rozprawie i wnioski|mieści w sobie uzasadnienie wniosku Wolnego, 
uchylić się nie może, lecz każdy świadek odmówił- Wydziału nie otrzymały większości. przypomina dwa punkta tegóż, i tak p. Wolny 
by złożenia przysięgi, gdyby ona miała stanowić 0| Przy rozprawach nad temi wnioskami szło mo- | utrzymuje że patentem z r. 1848 zniesionem jest 
stopniu jego uczciwości i charakteru. Takie skrzy- | weom przeciwnym wnioskom Wydziału głównie o|prawo propinacyi a przecież to nie do pana Wol- 
wienie pojęcia przysięgi może zamącić całe jej|to, aby gdy choć nie dla obydwóch miast, to przy- |go należy, czy jest ona zniesioną czy nie, (wesołość) 
znaczenie w dowodzie prawnym i dlatego jeszcze | najmniej dla Krakowa wywalczyć utrzymanie za- |skoro ustawa wyrażnie mówi, że niezniesiona ; da- 
raz protestujemy przeciw epizodowi sobotniemu, |kładów podrzutków, i to przynajmniej w takich |lej utrzymuje pan Wolny, że istnieje jakaś łącz- 
nie ubliżając nikomu i w niczem, ale obawiając| rozmiarach, w jakich zakład ten o własnych siłach |ność między prawem propinacyi a wykonywanem 
się, aby on nie stanowił niebezpiecznego preceden- |istniećby mógł. Zatrzymania tego zakładu broni- |dawniej na obszarze dworskim prawem juryzdykcyi 
ego sądu krajowego we|su w historyi sądownictwa naszego. Kończymy z|li dzielnie Majer i Weigel, pierwszy z naukowego |co zupełnie jest mylnem. (Liczne głosy: Nie jest 
dnia dzisiejszego, ażeby | zapytaniem, czy zwolnienie świadka od złożenia |drugi z prawniczego i ekonomicznego stanowiska. | mylnem, lecz prawda!) — E e ee 
l. | przysięgi wobec mężów nieposzlakowych, t.j. przy-|Majer zwraca uwagę na połączońy w Krakowie z| Krzeczunowicz (nieco zniecierpliwiony) No, 
sięgłych, a od których jednak kolejno odbierano | zakładem podrzutków kurs kliniki, któryby w ra-|kiedy tak, to komisya lepiej odemnie zbije wywo- 
przysięgę, i którzy orzekać mają na podstawie tej 


mógł nadal istnieć obok ostatnich. Niepodo- 
bna było powiedzieć, że okólnik prezydyum 
sądowego dobrze tłómaczy myśl rozporządze- 
nia ministeryalnego, nie potępiwszy poprze- 
dnio okólników władzy politycznej. Trzeba 
się było zdecydować na jednę lub drugą stro- 
nę. Okólniki kierownika namiestnictwa, opar- 
te na słuszności i brzmieniu ustawy, odnio- 
sły zwycięstwo, a odtąd według nich wypa- 
dnie się kierować tak urzędnikom politycznym 
jak i sądowym. Świeże oświadczenie ministra 
sprawiedliwości ostatnią powinno usunąć wąt- 
pliwość co do ducha rozporządzenia z d. 5 
czerwca. Z prawdziwą przyjemnością zapisuje- 
my tak pomyślne zakończenie sporu języko- 
wego, a nikt nas zapewne nie posądzi o za- 
rozumiałość, jeśli dla dziennika naszego win- 
dykujemy po części zasługę tego rezultatu, 
gdyż artykuły nasze, zaszczycone „odpowiedzią 
prezesa Sądu wyższego we Lwowie, były je- 
dnym z bodźców do niezaspania tak waźnej 
kwestyi językowej. 


Krakowie na miesiąc Listopad . . . złr. 2 
» od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 
Z przesyłką pocztową w pań- 
stwie Austryackiem na mie- 
Sige Listopad . . . < : : - żłr. 2 c. 25 
Od 1 Listopada do końca Grudnia , 4 c. 50 
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W chwili, gdy Cesarz Franciszek Józef u- 
daję się w odwiedziny do Sułtana, na koń- 
Czynach monarchii austryackiej u granic tu- 
Teckich wybuchło powstanie, mające po- 
Czątkowo tylko charakter oporu stawionego 
Poborowi wojskowemu, do którego lud dal- 
Macki nie był nawykł. Powstanie to nie mia- 
oby żadnej wagi, zamknięte na wąskim pa- 
Sie ziemi, wobec przyjaźni sąsiadującej Turcyi, 
Sdyby mu nie dodawała znaczenia ta okoli- 
Czność, że Czarnogóra dotyka okolic, gdzie 
ono wybuchło, i że powstańcy posiadają 
Toń zagraniczną, którą tylko od Czarno- 
Bórców otrzymać mogli, oraz, że stamtąd do- 
chodzi ich amunicya. Oczywiście, że niemożna 
Przypuścić, aby Dalmacya południowa choćby 
znie z Ozarnogórcami mogła mieć nadzieję 
“Wyciestwa; a przeto powstańcy dali się chy- 
à w nieświadomości swojej złudzić, że znajdą 
aaa c i poparcie dostateczne. U kogóż jednak 

leli je znaleść? pewnie nie na samych tyl- 

. Uząrnogórców liczyli. Otóż pod tym do- 
Piero względem sprawa ta wychodzi po za 
Obreb zamieszek miejscowych i nabiera- roz- 
leglejszego znaczenia. 

Dziś przez Dalmacyę, jak dotychczas przez 
erbie i Czarnogórę kwestya panslawistyczna, 
to jest interes Rosyi przebija. Rosya nie mnie- 
ma przecież, aby Dalmacya zdołała wydobyć 
Się z pod panowania Austryi; ale na rękę jej 
to ciągłe nurtowanie, a zwłaszcza tam, gdzie 
Może równocześnie działać przeciw Austryi i 

ureyi, przez Dalmatów i Czarnogórców. Zyja 

’ Dalmacyi stare tradycye raguzańskie, które 
Niegdyś Wenecya umiała zręcznie przeciw Tur- 
om kierować; Austrya zaś mało zwracała u- 
Wagi na tę odległą prowincyę, i raczej włoski w 
niej jak również w Istryi protegowała inte- 
res aniżeli słowiański. Znalazły więc łatwy 
tam przystęp wpływy moskiewskie. 

Austrya spotyka się zawsze z samą tylko Ro- 
Syg na polu interesów słowiańskich; ale za- 
miast przez opiekę tych interesów pozbawiać Ro- 
Sye możności szukania i znajdowania wpływu, 
chciała ją pokonywać przez tamowanie rozwo- 
JU narodowego ludów słowiańskich. Gdyby u 

almatów zagnieździło się przekonanie, że 

Ustrya sama jedna zdoła opiekować się ich 
Narodowością, pobór wojskowy znalazłby pe- 
Wnie chętnych, a przynajmniej nie stałby się 
agwią, która roznieciła pożar; gdyby mary- 
Narka austryacka zachowała cechę dalmacką, 
Jaką z natury rzeczy posiada, a nie bądź 
włoską jak ciągle dotąd, bądź niemiecką, jak 
teraz, Dalmatyńcy nie czuliby się upośledzo- 
aymi we własnym kraju i na okrętach, które 
sobą zaludniają. 

Owstanie dalmackie nie może mieć przy- 
Szłości pod względem militarnym, bo za na- 
Sromadzeniem większych sił stłamionem zo- 
stanie, lecz politycznie będzie ono zawsze ra- 
nA, której zabliźnieniu Rosya przeszkadzać nie 
Zaniedba. 
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(Dwudzieste czwarte posiedzenie sejmowe). 
[Wieczorne]. 

(J.) Początek o godzinie 6'/,. Obok zastępcy 
komisarza rządowego p. Paulego, p. Possinger. Po- 
słowie pomimo 5-godzinnego nużącego posiedzenia 
porannego, są prawie w komplecie zebrani. Galerye 
z wyjątkiem trybuny dziennikarskiej próżne, podo- 
bnie i loże. 

Referent projektu ustawy o nadzorach szpital- 
nych, Dr Smolka, nie jest obecnym, przeto mu- 
siano sprawozdanie to odłożyć, a przejść do dal- 
szych czynności. 

Jako następujący przedmiot, stało na porządku 
dziennym sprawozdanie o projekcie Wydziału kra- 
jowego względem wykupna propinacyi. Sprawo- 
zdawca Krzeczunowicz. 

Poseł Dr Michał Gnoiński wnosi jednak, aby 
nie przystępywano jeszcze do obrad nad tym przed- 
miotem, w którym dla krótkości czasu posłowie 
rozpatrzyć się jeszcze nie mogli, a który jest zbyt 
ważnym, by dorywczo traktowanym być mógł. 

Wodzicki Ludwik wnosi, aby nie odwlekano 


* Żywy współudział, jaki publiczność nasza bierze w 
procesie, który się właśnie kończy przed tutejszym $ą- 
dem pochodzi ztąd, że to pierwsza w Krakowie rozpra- 
wa karna przed sądem przysięgłych. Nie zapusz- 
czając się bynajmniej w rozbiór przedmiotu, jaki 
procesowi temu służy za podstawę, chcielibyśmy 
tylko zapisać spostrzeżenie, że praktyczne zasto- 
sowanie instytucyi sądów przysięgłych do spraw 
drukowych wzmocniło nas w przekonaniu, jakieś- 
my wyrazili nazajutrz po ogłoszeniu ustawy 0 S9- 
dach przysięgłych. Rzekliśmy wówczas, że nie na- 
leżało rozpocząć od przewinień drukiem popełnio- 
nych, które ze wszystkich przewinień największe 
sędziom przedstawiają trudności i dla gruntownego 
roztrząsania wymagają po sędziach wyższego sto- 
pnia wykształcenia. Brak tego zastąpić może po- 
niekąd dłuższa wprawa, nabyta z częstego pełnienia 
obowiązków przysięgłego przy innych przestępstwach, 
trzeba zatem było rozpocząć od zwykłych występ- 
ków a przynajmniej równocześnie zaprowadzić in- 
stytucyą sądów przysięgłych za wszystkie prze- 
winienia. 

Dziś atoli wobec faktu dokonanego, wpływ ko- 


że* by z powodu formy imperatywnej to co jest 
prawem Rady nie wydawało się być jej obowiąz- 
kiem. Przyjęto $$ 6 i 7 bez dyskusyi. Do $. 8go 
wnosi Koczyński, by trwanie mandatu delegowane- 
go było 3letnie a nie roczne. Smolka dowodzi, że 
krótkie trwanie urzędowania stasowniejsze, gdyż 
mógłby ktoś być niezdolnym lub nieodpowiednim 
w ogóle członków, którego, gdy wybory są roczne 
łatwo będzie usunąć, gdy zaś Schletnie, musiano- 
by może nieraz ostentacyjnie oddalić, co w każ- 
dym raziem nie jest rzeczą miłą. Gdy zaś kto po- 
wołaniu swemu odpowie, można go będzie coro- 
cznie wybierać. Wniosek komisyi się utrzymał 
Przy $. 9 wykazuje: Hónigsman sprzeczność iż 
członkom Rady, pomimo, że są bezpłatni służ 
prawo — = y nagrodzenia za ponis 
ne w urzędzie wydatki; stosowniei 

zwa zwrot kosztów. eee r, he = 
przyjęta. Słowa „O sposobie ... itd.“ odpadają za- 
tem. $$. 10 i 11 Przyjęto też zmiany; przy $. 12 
wnosi Kowal ski, by zostawić Radom własną ko- 
respondencyę, jest zatem za opuszczeniem tego $fu, 
na co się Izba zgodziła. $ 13 przyjęty. $ 14 „U- 
stawa wchodzi w życie itd.*, jako rozumiejacy się 
przez się a zatem zbyteczny na wniosek Hónigs- 
mana odrzucony, poczem całą ustawę przyjęto w 
3ciem czytaniu. 

Do ustawy drugiej wniesiono tylko jedną po- 
prawkę (Popiel do art. II, 3, a) zamiast »coro- 
czne budżety“, „sumaryczne wykazy), którą od- 
rzucono, poczem i tę ustawę w trzeciem czytaniu 
przyjęto. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 9Y, wieczorzm 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek o godz. 10tej 
rano. łe porządku a: J 

1) Sprawozdanie komisyi edukacyinei 'cyi 
rzeszowskiej względem utworzenia ld An = 
łożniczego teoretyczno - praktycznego. sine 

2) Sprawozdanie o wniosku Wolne 
zniesienia prawa propinacyi bez wyn 

3) Sprawozdanie komisyi propinac 
pnie prawa propinacyi. 

Aa 9 propinacyi. Sprawozdaw 

Hónigsman uprosił 
wozdanie 0 petycyi Rady 
og zy dyzekcyj ruchu kolei czerniowieckiej 
e a radka położy na porządek dzienny ponie- 
ne: $0 posiedzenia, Gdy prezes komisyi pe- 
A yne} Dr Boczkowski oświadczył, iz sprawo- 

anie o tej petycyi już jest gotowem, marszałek 


ee 


Wiadomo czytelnikom, jaki obrót wzięła 
Sprawa okólnika prezydyum Sądu wyżsżego 
we Lwowie z d. 19 sierpnia w przedmiocie 
zaprowadzenia języka polskiego w sądach ga- 
licyjskich Przedstawienie Wydziału krajowe- 
80, streszczone w dzienniku naszym, odniosło 
skutek pożądany; minister sprawiedliwości 
nakazał odwołanie rzeczonego Okólnika, w na- 
weDujacej na przedstawienie Wydziału krajo- 

© odpowiedzi: 


125 k podania, które zwracamy 
lage wiedliwości za stosowne, 


uz 
zawo ministerstwo spra 
Lwon. ać prezydyum Wyższ 
znogz, e rozporządzeniem z d siejsze 
899.92 okólnik swój z dnia 19 sierpnia r. E 
się jae ecito jedynie sądom podwładnym trzyma 
in najściśiej postanowień rozporządzenia mi- 
Drezy onego Z d. 5 czerwca r. b. Natomiast ma 
więdniy m sadu wyższego krajowego wydać odpo- 
Ci w j, Skazówkico do zaprowadzenia manipula- 
Nowicig Mm niż dotąd języku urzędowym, a Mia- 
z. may do potrzebnych druków. 

mogh sdei d, 19 października 1869. 


zie zniesienia zakładu też został zwinietym, natu- |dy p. Wolnego, jeżeli będzie miała czas, a jeżeli 
przysięgi, czy wyjątek poczyniony dla jednego |ralnie ze szkodą dla nauk. Weigel powołując się|nie odpowie to nie warto było. (Skrzyński: 
świadka nie uwłacza wysokiemu powołaniu sędziów | ną akt fundacyjny X. Prymasa Poniatowskiego wy- | oho !) A fii x OPR 

przysięgłych? ... kazuje prawną niemożebność zniesienia celu fun-| Skrzyński. Wniosek Wolnego nie jest jak 


dacyi wbrew woli i intencji fundatora. Smolka u- | powiedział Krzeczunowicz małej wagi, lecz żadnej 
KORESPONDENLYA CZASU. 


trzymuje wprawdzie ogólnikowo, iż gdy się co|wagi niema. Ale tu nie idzie o wniosek, lecz o to, 
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80 względem 
agrodzenia. 

yJnej o wyku- 
ca Krzeczu- 


ks. Marszałka, by spra- 
miasta Lwowa względem 


przeżyło, zniesionem być może i powinno ; jednak- |że tu w sali sejmowej śmiał ktoś występować w 
że nie zbija szczegółowo twierdzenia Weigla co|taki sposób przeciw uświęconemu prawu własności 
do zakładu krakowskiego. Gdy nareszcie przy gto-|i bałamucić część obecnych tu posłów. Wniosek 
sowaniu i wnioski Komisyi i Wydzału odpadły, Wolnego i uzasadnienie tegoż uwłacza sejmowi , 
nie pozostał jak tylko jeden wniosek Wodzi-|ktöremu został przedłożonym, byłby obrazą majes- 
ckiego Ludwika o zwołanie enquéty, który się | tatu, któremuby taką ustawę przedłożyć miano. 


I = mogło się stać inaczej. 
tazaco bowiem okólni 
* c nik czył 
zporządzenie całego ministe a. E % 


Czerwca i ° U s > . a 
>e L zbyt wiele się różni A i ie posiedzenie Sejmowe). też Sapieha Adam. Wobec tego, że tylu posłów | pr des. 7 s 
oki kierownika A j ER ate piegi o godz. 11 min. 20. jp zdaje sprawę imieniem Wydziału | (włościan) ri preokupowenych. wnioskiem: Wol. | > ni Życzeniu wnioskodawcy zadość uczynić, 
ej $ P e ocząte 1 i : : saotoni i izacyj- ie po ro jekte > 
: Sprawie ogłoszonych, aby “pierws a i cia: ka: Marszałek Leon Sapieha. |krajowego o przeniesieniu funduszu indemnizacyj- |nego, nie podobna rozpocząć obrad nad projektem 


ą 
NR £ 
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(B. R.) Wybory posłów dokonane. Na 3278 
głosujących otrzymał Wild 3144, Młocki 1817, 
Czemeryński 1814 głosów. Dziennik Lwowski 
nazywa to zwycięstwem opozycyjnych knadydatów; 
Dziennik Polski zwycięztwem kandydatów towarzy- 
stwa narodowo demokratycznego, dodając, iż niepo- 
dobna inaczej tłómaczyć rezultatu wyborów jak tylko 
tak, że wyborcy większością głosów oświadczyli się 
za niewysłaniem delegacyi do Rady państwa. Jednak- 
że ja rezultat ten przewidywany dawno, jak do- 
wodzi oświadczenie moje w Czasie z d. 7go wrze- 
śnia, zatem przed kilkoma tygodniami umieszczone, 
zgoła inaczej oceniam. 

Oto najpierwej uważam za nader szczęśliwą 0- 
koliczność, że przed wyborami Wild właściwie nie 
miał wybitnej barwy politycznej — wybitnej na ze- 
wnątrz a raczej rozgłośnej —, a na niego wypadła 
już nie większość niezmierna, jak to mawiają, lecz 
po prostu jednomyślność głosujących, co tak- 
że przewidziałem, i sam poseł moze mi przy- 
świadczyć. 

Kładę przycisk na to, że się należycie z sytua- 
cyą obliczałem, bo mi chodzi o to stwierdzenie, iż 
nie podaję domysłów płonnych. 

Owóż na Wilda głosowano jednomyślnie, in 
stynktowo: raz z przyczyny, iż opinie jego nie 
miały poprzedniego rozgłosu, osobistość nie budziła 
zawiści, a ogół zgadzał się bezwarunkowo na je- 
dnego posła z grona tutejszych obywateli; powtó- 
re, iż Wild wystąpieniem swojem spokojnem a peł- 
nem taktu niczem nie zmącił prądu przychylnej 
sobie opinii. 

Inny kandydat, acz zdania i wiary politycznej 
zupełnie tych samych co Wild, lecz z innemi ante- 
cedencyami, lub innem kandydowaniem, byłby się 
okazał zgoła niemożliwym. Wild atoli przeszedł 
jednogłośnie, przy nim streściła się opinia 
stolicy; a któż jest Wild? 


Jest to obywatel spokojny, oświecony, radny mia- | 


sta, i ostatecznie według opinii, którą oświadczył 


jawnie i wyraźnie, nie należący bynajmniej do opo- | 


zycyi z góry zapowiedzianej, która bądź co 
bądź chce być anti - ministeryalną, skoro oświad- 
czył się za bezwarunkowem a więc konstytucyj- 
nem obesłaniem Rady państwa; stanie zatem w 0- 
pozycyi, jeżeli tego wymagać będzie dobro kraju, 
w razie przeciwnym nie stanie w opozycyi; albo- 
wiem każdy człowiek rozumny wie o tem, że sze- 


cegowanie się sumiennych posłów w opozycyi lub w, 


obawie rządowym nie zawisło od tego, co posłowie 
naprzódby postanowili, lecz od tego, jak się rząd 
zachowa wobec spraw, których zastępstwo posłom 
jest poruczone. W wyborze więc Wilda nie widzę 
zgoła zwycięstwa opozycyi, ale tylko widzę zwy- 
cięstwo dobrych instynktów i zdrowego 
rozumu ogółu, i to samo zdaje mi się widzi każ- 
dy myślący człowiek w mieście. Pojmuję, że wy- 
tłómaczywszy to co piszę o Wildzie na język agi- 
tatorski, zwoławszy opozycyę doraźną nie samych 
wyborców możnaby dziś nawet, gdy jeszcze nie 
wyschły zapisy głosów na Wilda, wyprawić mu na 
jakiem podwórzu potężnie głośne wotum nieufno- 
ści i szyby mu wytłuc; lecz mimo tego, to co na- 
pisałem, zostanie prawdą, jak niemniej i to, że po- 
seł przyjmując takie wotum za ważne, minąłby się 
z obowiązkiem swym i rzetelną wolą swych wy- 
borców. 

Młocki, słyszałem na własne uszy, jak tłóma- 
czył się nieznajomością języka niemieckiego, my- 
ślał więc o możliwej bytności swej w Radzie pań- 
stwa, przeciw której obesłaniu z resztą wcale się 
nie oświadczył; czy zaś w razie danym będzie w o- 
pozycyi albo nie, i o tem jako człowiek rozsądny, 
nie prorokował z góry. 

Mamy tedy dwóch posłów do owej opozycyi 
a tout prix bynajmniej nienależących; gdzież tedy 
owo obwołane tak szumnie zwycięstwo tej opozy- 
cyi? Należy to zanotować, bo wkrótce może owa opo- 
zycya zacznie dziwić się rezultatowi będącemu po- 
niekąd własnem jej dziełem, a wtedy dobrze bę- 
dzie przypomnieć jej, że niechcący miała raz 
rozum. j 

Brakiem taktu, chwiejnością stanowiska, zbyt- 
kiem zaufania w siebie, lekceważeniem zresztą 
liczby, upadł wybór Ziemiałkowskiego, pod 
większością około 200 głosów na 3000 wyborców; 
ale mimo tego nie upadł, lecz zwyciężył zdrowy 
rozum, czego rękojmią dwóch przeciw jednemu. 
Ten jeden, to jest poseł Dr Czemeryński, boli 
mnie pisać to o prawniku i mężu zacnym, dał na 
siebie cyrograf, iż głosować będzie przeciw obe- 
słaniu Rady państwa, a czas okaże, czy ten cyro- 
graf wart więcej, niżeli ongi ręka śp. X. Litwino- 
wicza. 

W naturalnym rzeczy porządku, gdy wystawie- 
nie takiego cyrografu niewątpliwie jest extre- 
mum a extrema se tangunt, należy wnosić, że 0- 
statecznie i Dr Czemeryński, jeżeli nie wstrzyma 
się w ogóle od głosowania, będzie głosować za 0- 
besłaniem a może nawet przyjmie sam mandat do 
Rady państwa, otrzyma wskutek tego wotum nie- 
ufności na dziedzińcu, podda się wyborowi powtór- 
nemu, a dopilnowawszy się lepiej niż p. Ziemiał- 
kowski, będzie obranym na nowo. 

Krótko mówiąc, szkodujemy na ubytku Ziemiał- 
kowskiego, i daj Boże, byśmy nie żałowali; jednak 
oceniając rezultat wyborów w całości, tyleśmy zy- 
skali, iż po pierwsze, opinia w gruncie rzeczy za- 
manifestowała się przez osoby wybrańców taką 
samą jak była, to jest, iż i nadal na drodze le- 
galnej, a to mianowicie wśród udziału konstytu- 
cyjnego w Radzie państwa, praw naszych stale po- 
szukiwać powinniśmy i będziemy; powtóre, żeśmy 
podczas walki wyborczej poznali niektóre talenta 
młode, rokujące przyszłość znakomitą, a które je- 
dne zwycięstwem imion i osób, drugie zwycięstwem 
sprawy ładu zachęcone — bo wybory zadowolniły 
w ten sposób obie strony — nie zużyły się wśród 
szermierki językowej, co byłoby nastąpiło, gdyby 
rezultat był wypadł inny, mianowicie potępiający 
stanowczo jedną lub drugą stronę, na co wszak- 
że dzięki Bogu od początku nie zanosiło się. 

Na koniec, i to zysk wielki, bardzo wielki i do- 
nośny na przyszłość, że miasto Lwów okazało się 
być organiczną całością, bez względu na 
odcienia szczepowe, wyznaniowe, społeczne itp. — 
to wielki zysk! 

Oddać wreszcie trzeba słuszność rządowi, że 
wobec agitacyi wyborczej zachował najściślejszą 
bezstronność, objawił się szczerze konstytu 
cyjnym, w najwłaściwszem i najwspanialszem zna- 
czeniu słowa. 


Lwów 23 października. 


(Y.) Wbrew ogólnemu oczekiwaniu, wbrew na- 
dziejom wszystkich, upadł Ziemiałkowski, a co gor- 
sza, zwyciężyła koalicya klubu rezolucyonistów 


z demokratami, namiętności politycznych z am- 
bicyami. Wobec tego wielce pożałowania godnego 
faktu, wobec tej niezaprzeczonej porażki polityki 
wytrawnej i rozsądnej, nie pozostaje nic innego 
wszystkim zdrowym zywiołom politycznym, jak tyl- 
ko skupić się w celu zaciętej walki z jedynem dziś 
wielkiem niebezpieczeństwem, ze stronnictwem re- 
prezentowanem przez klub rezolucyonistów i jego 
w sejmie odnogę. Lękam się, że to stronnictwo, zło- 
żone z oligarchicznych ambicyj, z obrażonych mi- 
łości własnych, z galicyjskich ambicyjek, a rosnące 
na drożdżach mniemanej demokracyi, może wcze- 
śniej czy później sprowadzić na kraj klęskę, bo 
jedynie na to było założone przez ukrytych 
swoich przewódzców o których matadory klubu na- 
wet nie wiedzą, ani się domyślają. Dziś już nie 
ma wątpliwości ani wyboru, dziś kto niechce złej 
przygotować krajowi przyszłości, musi stanąć do 
otwartej walki z tem stronnictwem, które nie wa- 
ha się wzywać na swoją pomoc niesfornych i 
szkodliwych namiętności. Dziś już wszelkie waha- 
nie się byłoby grzechem. Zwycięztwo koalicyi re- 
zolucyonistów z demokratami, jest zarazem zwy- 
cięztwem miernosci nad rozumem politycznym. 
Obiegają pogłoski, że przeciwnicy p. Ziemiałko- 
wskiego używali najrozmaitszych i najwymyślniej- 
szych środków, chcąc przeszkodzić jego wyborowi. 
Teraz kiedy osobistość, która głównie pobudzała 
przeciw sobie niechęci, usunięta chwilowo z wido- 
wni politycznej, nie wątpię, że chwilowi wspólnicy 
obrócą się jedni przeciw drugim. Klub rezolucyo- 
nistów jest do wysokiego stopnia rozdrażnienia do- 
prowadzony nieskładaniem mandatów przez dele- 
gatów; powstają podobno w jego łonie projekta 
zmuszenia ich do tego. Takie zamiary oburzają 
wszystkich rozsądnych ludzi, a słusznie może znie- 
walają nawet delegatów do zatrzymywania manda- 
tów. Wiecie, że sam doradzałem to złożenie w in- 
teresie delegatów i położenia, ale doprawdy wobec 
środków klubu i upadku Ziemiałkowskiego, nie wi- 
dzę potrzeby ze strony delegatów dogodzenia klu- 
bowi rezolucyonistów i zapewnienia mu krzeseł w 
Radzie państwa. Największa teraz trudność: kto 
będzie przewodniczył delegacyi? Wodza nie do- 


|starczy klub rezolucyonistöw. 


Paryż 19 października. 


| -i- Urzędowy dziennik dzisiejszy ogłasza postano- 


wienia cesarskie mianujące marszałka Bazaine, 
dowódzce 3go korpusu w Nancy, dowódzcą naczel- 
nym gwardyi cesarskićj w miejsce uwolnionego od 
służby dla słabości zdrowia marszałka Regnauld 
de Saint-Jean-d Angely; jenerał dywizyi de Failly 
mianowany dowódzcą 3go korpusu, a jenerał de 
Montfort gubernatorem pałacu Luksemburskiego. 
Mijamy inne mniejszéj wagi nominacye, aby zwró- 
cić uwagę na notę urzędowego dziennika, która 
ma być odpowiedzią na wszystkie krążące od dni 
kilku o zmianach w ministeryum pogłoski, i u- 
spokoić zarazem opinię publiczną wyliczeniem pro- 
jektów praw, nad któremi obecnie ministrowie i 
rada stanu pracują. Otóż nota powiada, że wieści 
o zmianach ministeryalnych nie miały zadnéj pod- 
stawy, że wiadomości podawane przez dzienniki o 
projektach praw, któremi się ministrowie zajmują, 
są niedokładne; że pp. Rouher i Schneider we- 
zwani zostali do Compiegne, aby wziąć udział w 
naradach nad dekretem , mającym oznaczyć porząd- 
kowe stosunki rządu z Ciałem prawodawczem i z 
senatem; i nakoniec, że radzie stanu dane zostały 
do wypracowania następujące projekta praw: 

1) Prawo określające urzęda, nie sprzeciwiające 
się mandatowi deputowanego. Jest to owo prawo, 
które Peuple nazwał wybornem, a to z té 
przyczyny, jak się wyraziły Débaty, że dozwoli o- 
no rządowi Izbę samemi urzędnikami zapełnić. 

2) Prawo dotyczące wyboru biór w radach jene- 
ralnych, czyli departamentowych, i w radach okrę- 
gowych. 

3) Prawo wyboru rad municypalnych w podmiej- 
skich gminach Paryża. 

4) Prawo dotyczące wyboru rady municypalnćj 
w Lyonie. 

5) Projekt senatus-consultu o wyborach do rad 
kolonialnych. 

Nie można zaprzeczyć, że prawa powyższe roz- 
wolnią węzły, któremi Francya była dotychczas 
ściśniętą, ale dalekiemi są one od tego, czego się 
dzisiaj opinia publiczna domaga. Bez zrzeczenia 
się kandydatur rządowych i zabezpieczenia swobo- 
dy wyborów; bez skasowania art. 75 zapewniają- 
cego bezkarność urzędnikom; bez zrzeczenia się 
prawa narzucania gminom i miastom ich merów: 
rząd z opinią pogodzić się nie zdoła. Francya ja- 
sno i stanowczo pragnie odzyskać samorząd; 
to jest hasło popularne we wszystkich oświeconych 
warstwach narodu, a deputowani do grona 116 na- 
leżący, na czele swego postawili je programu. 
Rząd tymczasem mniema, że półustępstwami z 
trudnéj pozycyi swojćj wydobyć się zdoła, a w re- 
zultacie tylko ogólne niezadowolenie powiększa. 

Że zmiany w radzie ministrów bardzo bliskiemi 
były, i że p. Rouher miał już, że tak się wyrażę, 
jednę nogę w ministeryalnem strzemieniu, to nie 
ulega żadnój wątpliwości. Liberté o całćj téj pała- 
cowćj intrydze podała dokładne szczegóły, zape- 
wniając, że czerpie je ze źródła, za którego wia- 
rogodność prawie zaręczyć może. Według nićj p. 
Rouher przybywszy do Compiègne, konferował kil- 
kakrotnie z Cesarzem, a to na dwa dni przed 
przybyciem jeszcze ministrów. Dla pozbycia się 
tychże miano powziąć program nadzwyczaj libe- 
ralny, w téj myśli, że ministrowie nie zechcą go 
popierać i do dymisyi się podadzą. Wówczas na 
ich miejsce miał wstąpić p. Rouher, jako prezes 
gabinetu i minister spraw zagranicznych; przybrać 
sobie mężów stanu ejusdem farinae, i rządzić we- 
dług starego zwyczaju, liberalnemi frazesami okra- 
szonego jedynie. W piątek na radzie ministrów 
Cesarz rozwinął ów liberalny program: zniesienie 
zupełne art. 75; nominacya merów przez głosowa- 
nie; ustanowienie okręgów wyborczych; swoboda 
zupełna prasy i zgromadzeń publicznych. „Ustę- 
pstwa te, miał dodać naczelnik państwa, zadowol- 
nią z pewnością naród francuski; połączy się on 
wówczas ze mną; (Cesarz i Francya staną się je- 
dną całością, a silny tem połączeniem będę mógł 
zażądać od innych narodów, aby zmniejszyły swo- 
je armie, a w razie potrzeby narzucić naszą 
wolę tym państwom, któreby propozycyi moich przy- 
jąć nie chciały. Byłoby to ponowieniem myśli kongre- 
su, podniesionćj w liście z 5go listopada 1863 r., 
wzmocnionćj dziś zgodą i niejako opieką całego 
narodu.* Ministrowie mieli być zdumieni, ale spo- 
strzegłszy uśmiech na twarzy p. Rouher, domyslili 
się podstępu, i zawołali z zapałem, że gotowi są 
zamiary Cesarza popierać. Ponieważ zasadzka nie 
udała się, p. Rouher w złym humorze tegoż sa- 
mego wieczora miał wyjechać z Compiégne. 


CZAS z | Wtorku 26 Piłkę 1869. 


Trudno jest dać wiarę tej relacyi; rzeczą jednak 
godną uwagi jest to, że dziennik wcale nie rewo- 


lucyjny, jak Liberté, opowiada w n:jnaturalniejszy | 


sposób szczegóły owéj pałacowćj intrygi, charakter 
monarchy w tak niekorzystnem wystawiające świe- 
tle. Możnaż się potem dziwić, że organa nieprzeje- 
dnanych tak są gwałtowne, i tak straszne i krwa- 
we czynią rządowi zarzuty? 

Opozycya zebrana wczoraj u Juliusza Favre zre- 
dagowała nareszcie odezwę do wyborców, w któ- 
rej powiada, że w dniu 26 iść do Izby nie myśli, 
aby nie wywołać manifestacyi mogącej narazić na 
niebezpieczenstwo los zaczynającej się odradzać 
wolności. Wobec wielkiej pokojowej rewolucyi, któ- 
ra się rozpoczęła, i której niechybny rezultat co- 
raz widoczniejszym się staje, byłoby błędem wy- 
woływać zaburzenie, mogące tylko wyjść na ko- 
rzyść władzy. Jeżeli rząd depcze konstytucyę, któ- 
ra jego własnem jest dziełem, demokracya nie ma 
obowiązku stawać w jej obronie. 

W takiem położeniu rzeczy deputowani opozycyi 
postanowili oczekiwać zebrania się izby, aby wów- 
czas zażądać od władzy rachunku za wyrządzoną 
narodowi zniewagę, i wykazać, że władza osobista 
pozornie tylko ustąpiła przed potępieniem publi- 
cznem, a w istocie samowładnie mówi i działa; i 
wreszcie, aby prowadzić dalej na podstawie gło- 
sowania powszechnego i wszechwładztwa narodu 
sprawę demokratycznej rewindykacyi, której sztan- 
dar naród im powierzył. Odezwa ta podpisaną zo- 
stała przez 21 deputowanych opozycyi; w tych li- 
czbie Raspail się nie znajduje. Według nas, głó- 
wną wagę tego dokumentu stanowi to, że opozy- 
cya nawet radykalna uroczyście wyrzekła się ucie- 
kania do gwałtownych rewolucyjnych środków, i 
drogę spokojną, za najlepiej prowadzącą do celów, 
uznawała. W chwili obecnej, śród panującego roz- 
drażnienia, wystąpienie podobne jest bardzo poży- 
tecznem; ze stanowiska zaś ogólnych zasad jest 
bezwarunkowo słusznem, i pokazuje, że błędy prze- 
szłości tę obecnemu pokoleniu korzyść przyniosły, 
liż przekonały g0, że przewroty gwałtowne postęp 
wolności zawsze tylko opóżniają jedynie. 


Wieden 24 października. Wiedeński Tagblatt 
otrzymał obszerny list z Zadaru, który rzuca pe- 
wne światło na powstanie w Dalmacyi. Zdaniem 
korespondenta tego, pobór wojskowy był jednym 
z ostatnich powodów wybuchu powstania, lecz by- 
najmniej nie był on przyczyną jedyną. Do zbroj- 
nego oporu od dłuższego czasu wszyst'o już było 
przygotowane w okręgu kotarskim. Jakby na dane 
hasło, pojedyńcze oddziały powstańców po 60 lu- 
dzi obsadzały najważniejsze punkta strategiczne; 
pokazało się w chwili wybuchu powstania, że lu- 
dność dorosła okręgu kotarskiego na wypadek po- 
wstania już była rozdzieloną na takie kompanie 
powstańcze, z których każda cichaczem była już 
sobie wybrała swego dowódcę. O nieprzyjaźnem u- 
sposobieniu okręgu tego dla Austryi rząd wiedeń 
ski już w r. 1859 miał wiadomości. Donieśli bowiem 
wówczas słynnemu jenerałowi Kempenowi: „Bel- 
grad jest prawem, Kotar jest lewem skrzydłem 
rewolucyi słowiańskiej, a Serajewo i Mostar, 
gdzie rezydują konsulowie rosyjscy, są jego pun- 
ktami środkowemi*. czasie wojny włoskiej lu- 
dność południowej Dalmacyi czekała tylko przy- 
bycia Francuzów, które dla niej miało być hasłem 
do powstania. - Przez. 10 lat,konsulowie rosyjscy 
mieli czas do należytego paliburzania umysłów i 
przygotowania ruchu powstańczego. Korespondent 
utrzymuje, że zamiarem rządu rosyjskiego było po- 
wstaniem w Dalmacyi przeszkodzić podróży N. Pa- 
na na Wschód. Usiłowania Rosyi w tym względzie 
atoli, nie odniosły skutku. 

Zachowanie się Turcyi zasługuje na pełne u- 
znanie. Na pierwszą wiadomość o wybuchu powsta- 
nia, gubernator sąsiedniej Hercegowiny nakazał 
postawienie korpusu obserwacyjnego, aby przeszko- 
dzić udziałowi ludności z Hercegowiny w powstaniu 
i rozbroić powstańców, coby przechodzili na tery- 
toryum tureckie. Natomiast Czarnogóra bardzo 
dwuznaczną odgrywa rolę. Nota gubernatora Her- 
cegowiny Safveta-paszy do konsula austryac- 
kiego w Serajewie wyraża nawęt obawę, aby Czar- 
nogóra nie zechciała wspierać powstania w Dal- 
macji. i a 

Przybył wprawdzie adjutant księcia Czarnogóry 
do obozu jenerał-porucznika Wagnera z zapewnie- 
niem najściślejszej neutralności, lecz fakta źle li- 
cują z tą neutralnością. Czarnogórcy bowiem tłum- 
ny w powstaniu biorą udział. „Pogłoski nawet obie- 
gają, że Czarnogórcy założyli obóz na polach w 
Bielopawlicach. W obozie ich znajduje się 
pułkownik rosyjski książę Degorszczy (zapewne 
Degorski). Według nadeszłych do Tryestu wiado- 
mości, Czarnogórcy zamierzają napaść na teryto- 
ryum tureckie. Jak daleko ręka Rosyi w tem wszy- 
stkiem sięga, pokaże przyszłość; faktem jest, że 
konsul rosyjski w Raguzie Yonine od kilku tygo- 
dni bawi w Cetynii, jak niemniej, że rząd ro 
syjski dopiero niedawno przysłał świeże dary i 
znaczną subwencyę pieniężną dla szkoły żeńskiej 
w Dubrowniku (Raguzie). | a 

Odezwa, jaką wydał komitet powstania do lud- 
ności Dalmacyi, brzmi według Kraju: 

„Junackie sokoły gór naszych, ! 

Godzina boju wybiła z wierzchołka Lowczenu 
zwiastując wrogom powstanie mieszkańców gór na- 
szych wjczystych. Nieprzyjaciele rozdarli pisma 
swobód naszych, grożąc nam rozlewem krwi bra- 
tnićj, jeżeli w ich ręce nie wydamy synów naszych! 

Ale wila lasów dalmackich pobiegła do junaka 
Iwana Czarnojewicza, który drzymie pod rozwali- 
nami białego grodu obodzkiego, a który nie za- 
niecha przebudzić się, aby powiódł wierne swe 
sokoły ku nowym zwycięstwom. 

Powstań, powstań rzeszo młodych bojowników 
gór kotarskich! Wspomnij na Swe przodki sławio 
ne w pieśniach bohaterskich Kaczyca, który to o 
nich powiedział: że władają mieczem jak Węgrzy, 
rusznicą jak Czarnogórcy, Że Są zwinni jak Her- 
OEL, przebiegli jak Włosi, a silni jak Bo- 
sniacy. ; 

Powstań dzielny Kotarze, gniazdo sokole na gó- 
rze borowéj! Tyś trzykroć Turki pokonał, odpar- 
łeś Wenecyan, Francuzów i każdego nieprzyjacie- 
la, który się poważył targnąć na ciebie! 

Powstańcie rycerze, chwyćcie za rusznice wiszą- 
ce na ścianach, zatknijcie za pas pistolety, miecz 
i handżar i napełnijcie prochem wasze procho- 
wnice | 

Posłuchajcie, jak radosnym szczękiem oręż wasz 
się odzywa! Nasze stare miecze, których ostrze 
tak często tępiało na czaszkach niewiernych, pa- 
miętają jeszcze chwile, gdy broniły swobód na- 
O a stal ich tęskni za krwią naszych ciemięż- 
ców 

Niechaj się skąpią, 


aż po rękojeść w krwi tój 
miecze nasze! 


słów postawiono wniosek. Na wniosek Dr Hass- 
manna odesłano sprawę tę do komisyi zajmują” 
cej się wyborami bezpośredniemi. e 

Wyrażenie się marszałku sejmu „wielka liczba 
posłów“ jest bardzo naiwnem. Ks. Auesperg miał tu 
bowiem na myśli ośmdziesięciu kilku deklarantów 
czeskich. tj. połowę posłów sejmowych. Marszałe 
sejmu niechce deklarantów uznawać za stronnictWO 
czeskie, lecz dogodniej mu jest mówić o „wielkiej 
liczbie posłów* sejmu prażskiego. 

W sejmie lublańskim wybory dwóch de 
putowanych do Rady państwa padły na hr. Ma” 
gherego i Dra Tomana. : 

— Z wszystkich sejmów przedlitawskich, sejmy 
w Lublanie i Inszpruku zwracały na siebie 
największą uwagę. W obu tych sejmach szło © 
przeprowadzenie rezolucyi podobnej do galicyjskie 
tj. uchwalenie wniosków na zasadzie $. 19 ordy- 
nacyi krajowej co do zmiany ustaw zasadniczyć 
z d. 21 grudnia 1867 i pogodzenie ich z stosun* 
kami i potrzebami wspomnionych krajów. W se): 
mie tyrolskim wydział konstytucyjny uchwali 
już rezolucyę Dra Dietla, którą poniżej podaje” 
my, i przedkłada ją Izbie. Rząd zagraża rozwiąza* 
niem sejmu, gdyby uchwalił wspomnioną rezolu- 
cyę. Tymczasem nakazał zamknąć sejm 1u- 
blański na d. 23 b. m., zanim jeszcze sejm tel 
mógł przystąpić do obrad nad rezolucyą. Wpri" 
wdzie oznaczenie terminu otwarcia i zamknięcić 
ciał ustawodawczych należy do prerogatyw koron): 
lecz w każdym razie dziwić musi podobne nagłe 
przerwanie obrad sejmowych. Wszak wnioski wzg!¢ 
dem zmiany konstytucyi przysługują sejmom 08 
podstawie $ 19 ordynacyi krajowej, a tém bat“ 
dziej obrady nad takiemi wnioskami. Zamknięcie 
więc nagłe sejmu dla uniemożebnienia obrad było 
krokiem porywezym ze strony rządu, który raczej 
Jest dowodem słabości, aniżeli siły. 

— Projektowuna rezolucya sejmu  tyrolskieg0 
brzmi : 

1. Ustawy konstytucyjne z d. 21 grudnia F 
1867 są niezgodne z prawem publicznem i stan0” 
wiskiem prawno -politycznem Tyrolu i w swoim 
dalszym rozwoju prowadzą do zniszczenia polit)” 
cznej egzystencyi kraju. : 

2. Sejm wypowiada swoje przekonanie, ze Radi 
państwa nie ma prawa o prawach krajowych Ty” 
rolu, o jego stanowisku do ogółu monarchii, 0 J% 
go samoistności i prawno -politycznem znaczel! 
stanowić ostatecznie a bez przyzwolenia kraju. 

3. Sejm w adresie, pod d. I marca 1867 do JE 
go c. k. ap. Mości wystosowanym, zawarował p!® 
wa kraju i ponawia dzisiaj to zastrzeżenie wo 
wszystkich odtąd wydanych ustaw, i żąda zacho” 
wania publicznych prerogatyw Tyrolu jako samo 
istnej części ogółu monarchii. 

4. Sejm, podporządkowując się Najj. Panu jak 
monarsze kraju i cesarzowi, zastrzega sobie P be 
wo prawodawstwa we wszystkich sprawach, kt 
rych wspólne traktowanie nie jest do utrzymanie 
i popierania jedności i potęgi ogółu monarchii 
niecznem. j 

5. Tyrol żąda mianowicie na mocy swego pr 
wa krajowego, azeby ustawy w sprawach szko 
nych i małżeńskich nie były w sprzeczności 2 " 
stawami kościoła katolickiego. E 

6. Tyrol jest gotów, ku regulowaniu prawnopo” 
litycznych stosunków monarchii, na podstawie W) 
danego cesarskiego dyplomu z d. 20 październi 
1860 państwowej ustawy zasadniczej, współdział” 
przez wspólne obrady. a 

— Ponieważ Dr Klaudy zrzekł się godność! 
burmistrza miasta Pragi nawet po powtórnym W) 
borze, rada miejska obrała burmistrzem deklarat. — 
ta Dr Bielskiego, który przed dwoma lal 
również złożył urząd burmistrza z powodu sp” 
o język komendy cywilnej straży policyjnej w Pra 
dze. Na 80 głosujących Dr Bielski otrzym” 
70 głosów. 4 

— W Peszcie rozrzucono odezwy robotników 
wzywające do zmowy przeciw kapitalistom. 


Z wierzchołków gór naszych rozniosą rusznice 
nasze śmierć w szeregi wrogów naszych, a wile 
nasze walić będą na nich bałwany skał naszych! 

Czarnagóro! czy słyszysz ty nasze hasło swo- 
body ? Bracia hercogowińscy! słyszycie nasz. okrzyk 
waleczny?! Wiedzcie, że nas jest mnogo, i żeśmy 
się już poświęcili! Wy to wiecie, bracia! że sta- 
czamy bój o rzecz ważną: wojujemy o naszą nie- 
podległóść, która nam jest droższą nad życie. Chce- 
my być wolni, jak to byli nasi ojcowie, którzy za- 
dawali porażki Turkom ; a nie złożymy broni, do- 
pokąd nie zwycięży prawo nasze. 

Naprzód tedy sokoły z Kotaru i Dubrownika! 
+ do boju wszczętego za wiarę i za wol- 
ność! 


i „Komitet powstańców.“ 

Telegram z Kotaru z d. 21 b. m. donosi: Od- 
dział pułkownika Fischera z 48 pułku stoczył 
wczoraj potyczkę z powstańcami, którzy z znaczne- 
mi stratami odparci zostali. W tej potrzebie woj- 
sko miało dwóch rannych. Pułk piechoty Nr. 48 
arcyksięcia Ernesta z powodu panującej tutaj nie- 
pogody widział się zniewolonym zaniechać obozo- 
wania w otwartem polu i cofnąć się z Ledenic 
do Risana. 

Inne wiadomości z teatru wojny opiewaja: 

Warownię Cerkwice oswobodzono, a warownię 
Dragaly opatrzono w żywność. Trzech maroderów 
powstańcy zamordowali. Kapitan Thómel z kance- 
laryi wojennej N. Pana, skaleczonym został przez 
uderzenie muła. 

Późniejsze doniesienia z d. 22: Oswobodzono 
warownię Dragaly po zaciętym oporze. Wojsko 
straciło 120 w zabitych i rannych. Ciągle 
Czarnogórcy pomnażają szeregi powstańców. 
Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, pisze Presse, 
rzuca ona jaskrawe światło na postępowanie Ro- 
syi, bo o neutralności Turcyi wątpić nie można. 

Nowa Presse odbiera z Tryestu następujący 
telegram pod d. 23 b. m.: 

Dziś z rana krążyła tutaj dość uzasadniona 
pogłoska, że powstańcy zdobyli jednę z waro- 
wni. Udział Czarnogórców w powstaniu nie ulega 
podobno żadnej wątpliwości. Mówią o obozie o- 
szańcowanym, którzy Czarnogórcy założyli na gra- 
nicy austryackiej. Do Kotaru na nowo wysyłają 
wojsko. 

Telegram z Kotaru z dnia 23 b. m. donosi: 
„Dotąd nieuzasadnione pogłoski mówią, że po- 
wstańcy w nocy z dnia 21 na 22 b. m. napadli na 
warownię Stanjewicę i zdobyli takową. Linia 
telegraficzna ku Budwy po części jest przerwaną. 
Zajętych przywróceniem takowej urzędników po- 
wstańcy napadają. Budwa ma być zagrożoną przez 
powstańców.* (Warownia Stanjewica leży na 
granicy turecko-albańskiej w pobliżu miasta Budwy 
= ige krancu poludniowym Dalmacyi. Przyp. 

ed.). 

Ostatnie telegramy z Dalmacyi świadczą, że po- 
wstanie tam wzrasta i że krew po obu stronach 
już szerokiemi płynie strugami. Telegramy te opie- 
wają: 

Kotar 23 października. Warownia Stanjewi- 
cza wpadła przez zdradę w ręce powstańców. 
Zabito jednego oficera i dwóch żołnierzy, zraniono 
dwóch. Reszta załogi z 40 żołnierzy złożona, mu 
siała się poddać po zaciętym oporze. Rzucano ka- 
mienie i strzelano na wojsko z skały, domipu- 
jącej nad fortecą (a zatem skałę dominu- 
jaca nad warownią zostawiono nieobsaczoną!! Red.) 
W Żupie ukazują się dobrze uzbrojone i silne od- 
działy powstańców. 

Kotar 23 października (w nocy). Dziś po po- 
łudniu powstańcy napadli na warownie Trinita i 
Gorazda; wysłano przeciw nim dwa bataliony i 
cztery działa. Po trzechgodzinnej walce zmuszono 
powstańców do odwrotu z znacznemi stratami. 
Z wojska w potyczce tej czterech zabito, i zranio- 
no 1 oficera i 7 żołnierzy. 

Dubrownik (Raguza) 23 października. Według 
wiądomości z Trebinji, 1300 rajasów z Hercegowi- 
ny ma się połączyć z powstańcami. 

— Sejm dalmacki zamknięty został ze wzglę- 
du na rozruchy powstańcze w południowej Dalmacyi. 

— Kanclerz hr. Beust, prezes ministrów przed- 
litawskich hr. Taaffe i szef sekcyi Hoffmann, 
wyjechali do Pesztu. Hr. Taaffe ostatnie przyjmie 
polecenia od NPana przed wyjązdem jego na 
Wschód. W czasie nieobecności hr. Beusta zastą- 
pi go szef sekcyi baron Orczy. O. Dudik, hi- 
storyk morawski, towaczyszy NPanu w podróży, 
ima sobie polecone prowadzić kronikę wypadków 
w ciągu podróży. Oprócz tego towarzyszy on N. 
Panu także w charakterze kapelana podróży; w tym 
celu uzyskał wszystkie przywileje, przysługują- 
ce nadwornemu kapelanowi zamku cesarskiego. 

— Hr. Bogusław Chotek, dotychczasowy po- 
seł austryacki w Sztutgardzie, mianowany został 
nadzwyczajnym ambasadorem i upełniomocnionym 
ministrem przy dworze rosyjskim w Petersburgu. 
Hr. Chotek otrzymał równocześnie godność tajnego 
radcy. Posłem rosyjskim w Wiedniu (po hr. Star- 
kelbergu) ma zostać obecny charge d'affaires hr. 
Uexküll. Fakt nominacyi hr. Chotka z dwóch 
powodów jest ważnym, raz, że oziębłe od wielu lat 
stosunki dyplomatyczne między Anstryą a Rosyą 
przyjaźniejszą zdają się przybierać cechę, powtóre 
nominacya ta kładzie koniec pogłoskom, jakoby hr. 
Chotek miał był objąć posadę namiestnika cze- 
skiego. 

— Sejmy górno- i dolno-austryacki u- 
chwaliły rezolucyę względem przedłużenia sesyi sej- 
mowej na dni ośm. Sejm salzburski wniosek 
podobny odrzucił. Co się tyczy stanowiska rządu 
w tej kwestyi, rozmaite słyszeć można zdania, lecz 
w każdym razie ministeryum zdaje się być skłon- 
niejsze do ścisłego przestrzegania terminu zam- 
knięcia, tj. 30 b. m. 

Sejm górnoaustryacki uchwalił projekt rzą- 
dowy co do wyborów bezpośrednich, i wzywa rząd 
do przedłożenia odnośnej ustawy na najbliższej ka- 
dencyi Rady państwa. Sejia oświadczył się za po- 
mnożeniem liczby deputowanych (na 5000 mie- 
szkańców 1 deputowany), za wyborami bezpośred- 
niemi, tajnem głosowaniem , zniesieniem dotychcza- 
sowych kół wyborczych, 4 letniem trwaniem man- 
datu, i zrzekł się prawa wysyłania deputowanych 
do Rady państwa, jeźli ta uchwali wybory bezpo- 
średnie. 

W sejmie styryjskim odczytano pismo mini- 
stra spraw wewnętrznych, że rząd nie może zezwo- 
lić na przedłużenie sesyi tegoż sejmu po za dzień 
30 b. m. 

Dr. Sturm złożył w sejmie morawskim 
swój mandat do Rady państwa. 

W sejmie prażskim marszałek sejmu oznajmił 
że„wielką liczbę posłów,“ którzy dotąd jesz- 
cze się nie pojawili w sali sejmowej, zawezwał do 
pełnienia swych mandatów. Ponieważ posłowie ci 
wezwania dotąd nie uwzględnili, przeto byłoby 
stosowne, aby jakiś względem wspomnionych po- 


i 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 25 pazdziernika. Prezydent miasta WY” 
dał następujące obwieszczenie o warunkach przyjmow® 
nia uczniów do Szkoły przemysłowej miejskiej : $ 

Stosownie do Odezwy mojej z dnia 11 pażdziernik 

1869 r. zostanie Szkoła przemysłowa miejska z dniom 
listopada b. r. otwartą. 

Szkoła ta składa się z dwu oddziałów: 

L Z oddziału przygotowawczego , przysposabiająceh” 

uczniów do nauk specyalnych. a 

U. Z oddziału specyalnego czyli zawodowego, dzie 

lącego się na dwa kursa: 

a) kurs niższego budownictwa, z szczególnem uwzgl 
dnieniem gałęzi powinowatych , jako to: murar% 
ciesiołki, stolarstwa, kamieniarstwa it. p. 

b) kars mechaniki, dla mechaników, maszynistóW 
mlynarzy, kowali, ślusarzy, pilnikarzy, rugnikei%* 
zegarmistrzów, tokarzy it. p. 

„Jako osobny przedmiot wykładaną będzie techno” 
gla chemiczna dla farbierzy, cukrowników, piernika 
mydlarzy, garbarzy i t. p. a 

er dzielą się na zwyczajnych i nadzwyc) 

nych. J 
Uczeń zwyczajny winien słuchać wszystkich przeć 
miotów w porządku planem naukowym objętych. |. 

Uczniom nadzwyczajnym wolno jest zapisać się ! 

częszczać na którykolwiek wykład, według własneć” 
wyboru, el 

Kurs przygotowawczy i kurs technologii chemic™ 

trwa przez 9, inne kursa przez 6 miesiecy. -a 

Nauka udziela się sześć razy na tydzień, mianowio” 5 

w niedziele od godz. 10 do 12 przed południem * 

2 do 4ej po południu; w poniedziałki, wtorki, it 
czwartki i piątki od wpół do 8, do wpół do 9 wieć 

Opłata szkolna wynosi w oddziale praygotowa wo 7 

złr. jeden, zaś w kursie wykładów wspólnych i W 
dziale specyalnym złr. trzy. 5 

Uczniowie nadzwyczajni, uczęszczający tylko nA p o 

jedyncze wykłady, płacić będą złr. jeden od aide’ 

przedmiotu. i 

Opłata szkolna winna być uiszczoną zaraz przy we 

sie. — Uwolnienie od opłaty tylko wyjątkowo nast y 
może, jeżeli uczeń wygaże się świadectwem Stowe i, 
szenia i majstra, iż odznacza się pilnością, i 
jest w stanie uiścić opłaty szkolnej, qe” 

Wpisy odbywać się będą w gmachu Instytutu p 

chnicznego na dole, w tak zwanej sali Profesorów, P , 
cząwszy od 30g0 października do 6go listopada Ki 
włącznie, codziennie od godziny 12 do 1 z po 

Rozkład godzin, imiona wykładających pp. PY 

rów, oznaczenie sal wykładowych, udzieli się uo» 
przy wpisie, 

Kraków, 22 października 1869 r. 

Prezydent miasta Dr pr 

— Dziś o godzinie 9ej rano, zwłoki $. p- Leon? gg 

Rzewuskiego odprowadzone zostały Z dom? „zak 

Szlaku“ do kościoła OO. Kapucynów. Liczny © 
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imieniu ciemnej, wiekowej 
wy bez opieki będącej Nieza- 
bitowskiej, składa się wyrazy stokrotne- 
go podziękowania tym osobom, które z po- 
czucia ludzkości ratowały ją chwilowo — 
a że teraźniejsze mieszkanie zmienić jest 
zmuszoną, przenosząc się na ulicę Rajską 
pod L. 31 Gm.1X., dom p. Czajkowskie- 
go, naprzeciw Młynów Królewskich, zatem 
zanosi się pokorną prośbę, aby i nadal oso- 
by litościwe raczyły ją wspierać swą ła 
ską, (1729--3) 


| RUR zawiadamiam Sza- 
nowna Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym przestaję być odpo- 
wiedzialnym Wydawcą i Nakład- 
cą dwutygodnika „Djabel,‘ 
przez co i żadnych odpowiedzial - 
ności na siebie nie przyjmuję. 

(1737), Feliks Leon Lesniowski. 


Winogrona 


zupelnie dojrzale, odpowiednie do 
kuracyi, rozsyla co dzieh Sklad 
wysyłkowy 
Karola Pedroniego, 
Handlarza Owoców i Delikatı sow 
w Wiedniu, Praterstrasse N. 18. 
Zamówienia zamiejscowe, za otrzyma 
niem odpowiedniego zadatku, wypelni»ja 
się w każdej ilocie za pobraniem nale- 
żytości. (1617-11-14) 


Radicale Ergänzung der Zeuqungskralte 


durch den (1685-3+12) 


Mannbarkeits = Extract. 


Eine aus Vegetabilien und Mineralien 
(für Schwächlinge, Impotente und syphil. 
Reconvalescenten ohue Unterschied des 
Alters und Geschlechtes) gewonnene Sub- 
stanz, welche die Geschlechtsschwi- 
che bekämpft, in den meisten Fällen die 
verlorenen Kräfte ersetzt und schon nach 
einigem Gebrauch die schrecklichsten 
Folgen der Seibstbefleckung, Ausschwei- 
fung und Ansteckung beseitigt. 

Zu beziehen unter strengster 
Discretion durch Dr Kramarkie 
wicz, Wien, Schulerstrasse N. 11. Der 
Flacon 2 fl nebst. Gebrauchsanweisung. 


Dr Octtinger | 


przeniósł mieszkanie swoje na Rynek 
Główny, do domu pod “Karpien: 
pod L. 49, gdzie Sklep Wgo J. Jahna, 
ba pierwsze piętro. (1736 3-6) 


Ogłoszenie licytacyi. 
Nr. 840 

Wydział Rady powiatowej Krakow- 
skiej odbędzie dnia 4 Listopada r. b, 
od godziny 10 do 12 przed południem, 
licytacyę ustną i ofertowa, celem wy- 
dzierżawienia dochodów ze stacyj myt- 
niezych na drogach krajowych: Bareń- 
skiej w Bińczycach, Lubelskiej w Mogile 
i Prusko-Szląskiej w Przegorzałach, na 
peryod trzech-letni, to jest od 1go Stycz- 
nia 1870 do końca Grudnia 1872 r. 

Cena fiskalaa czyli wywołania wynosi 
na stacyi: w Bińczycach złr. 1,855 — 
w Mogile złr. 1.155 — w Przegorzałach 
złr. 2.090 w. a. 

Oferty pisemne przyjmowane będą do 
godziny 12 w południe dnia 3 Listopada 
r. b. — Wadyum wynosi 10%. 

Bliższe szczegóły i warunki tej liey- 
tacyi są do przejrzenia w biórze Wy- 
działu powiatowego. (1796--3) 


Kraków d. 20 Października 1869. 
Mieroszowski. 


gas” Z d. 20 Października 1869 “Spy 


otwartą zostanie 


Szkoła Tancow 


salonowych, charakterystycznych i popiso- 
wych, pod “kierunkiem 
Emilii Piom, byłej artystki baletu 


Warszawskiego. 


Lekcye tańców mogą być udzielane stósownie 
do życzenia interesowanych osób, bądź w Szkole 
tańców (w domu Wgo Jaworskiego, w Rynku 
pod L. 17], bądź w domach prywatnych lub w 
Pensyonatach. — Bliższych szszegółów i wyja- 
śnień udziela niżej podpisana w domu pod L.k 
17, w Rynku. (1792-2-3) 


Emilia Pion, Nauczycielka tańców. 


Skład wyłącznie samej 


=HERBATY=® 


L. Sroczynskiego 
w KRAKOWIE, 
Rynek Główny pod L. 36, 


otrzymał świeży transport różnego gatun- 
ku Herbat własnego wyboru 


HF" ze zbioru 1869 3E 
za funt wagi wiedeńs. złe. 1:50, 2, 2:50, 
3, 5'40, 3:50. 4, 5, 6, 7, 8, 10 
i 15 złr. w. a. 


DES Handlującym moim wyborem prze- 

WEB" syłam paczki Y,-, '/4- i jedno-fun- 
towe moją firmą opatrzone, z raba- 
tem wiadomym, li tylko za pobra- 

ES” niem należytości. (1547-8-) 


Zaopatrując własnym wyborem 

najznakomitsze Domy w Kró- 
lestwie Polskiem, w Galicyi i Węgrzech, 
mogę śmiało polecić pp. Amatorom wy- 
bór mych herbat jako najcenniejszy. 


Obwieszczenie. 


L. 3161 (1788--3) 


Dnia 2 Października 1869 około go- 
dziny 9 przed południem, znaleziono na 
brzegu Wisły we wsi Przewozie, do ob 
rębu sądu śledczego w Wieliczce nale- 
żącej, zwłoki mężczyzny niewiadomego 
nazwiska, w 3im stopniu zgnielizny bę- 
dące, wzrostu niskiego, budowy ciała bar- 
dzo silnej, dobrze 2ywione. 

Zwłoki powyższe ubrane były w ko- 
szulę z płótna cienkiego, białego, z zakład- 
kami na piersiach, bardzo starannie od- 
szytemi, 

Kołnierz przy koszuli stojący, na ze- 
wnątrz stębnowany, lecz koszula ta jest 
z lewej połowy ciała zdartą wraz z rę- 
kawem z ręki lewej. Kołnierz podwiąza- 
ny krawatką, w grubą kratkę białą, na 
dnie bronzowem, na przodzie potarga- 
ną, zapięty na jeden guzik płócienny 
pod szyją. 

Na ręce prawej jest mankiet ściągnięty, 
tak że ręka w takowy zupełnie obwinięta. 

Następnie zwłoki te ubrane są w spo- 
dnie z tkaniny nici płóciennych, w dro- 
bne i nieforemne zygzaki białe, na tle 
ciemnem ; takowe są dosyć wązkie i we- 
dług dawno u dołu zagiętych fałdów, 
zdaje się, że były w butach noszone. — 
Spodnie te sę podtrzymane paskiem skó- 
rzanym, mocno zaciśniętym, przy tako- 
wych znajdują się jednakże i guziki do 
szelek; krój tychże jest zwykły teraz- 
niejszy. 

W prawej kieszeni znaleziono chustkę 
małą z cienkiego płótna, potarganą i po- 


A A RZECZYCA BEDE PYTA ACO AEC 
Naj większy 


MAGAZYN UBIORÓW 


E. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgąsse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca: 


Ubiory jesienne 
cd 15 złr. i wyżej. i 
Wierzchnie suknie jesienae od 8 złr. 
Paltcty zimowe. . . . . „14 „ 
Surduty do polowania. . „ 6 „ 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 „ 
Ubiory salonowe . . . . „22 , 
i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborze. 
Futra podróżne; Zakład wypo- 
zyczania ubiorów pod przystępnemi 
warunkami. 


NS” Są także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. (1669-10-40) 


ARS 


CZAS z Wtorku 26 Pażdziernika 1869 


„m. 


Ha UJ EH” GBW W . 
od Akcyj i Prioritetów Czerniowieckich, 


od Akcyj kolei Południowej (Lombardów), 


płatne d. 1 Listopada 1869, 


wyplaca juz teraz 
w srebrze lub banknotami jeden procent 
wyżej kursu dziennego 
KANTOR WYMIANY 


Alberta Mendelsburga w Krakowie, 


w Rynku Głównym pod L. 52. (1790--3) 


Odznaczone Pierwsze odznaczenie 
srebrny medal 1869, 
Przez Wysoki c. k. Rząd sae je MY a letni wielokroteie wypróbo- 


wane, jedyne ja- ko niezawodne 


Ochrony od przeciągów do okien i drzwi, 


które w skutek osiągniętej doskonałości jako też uznania wybornych własności i ni- 

skiej ceny na tegorocznej ogólnej niemieckiej wystawie sztuk i przemysłu w Wit- 

tenbergu najpierwsze odznaczenie złoty medal i najpier. sze odznaczenie srebrny me- 
dat otrzymały. 

Te Ochrony od przeciągów są z bawełny obciągnięte lakierem (białe, brunatne, czerwone i 
koloru żelaznego) a może je każdy według mego przepisu użycia do okien lub drzwi przyprawić 
tak, że zupełnie nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu tychże, — Cena jest dla okien po 4 
cent. łukieć, dla drzwi po 6 i 10 cent. łokieć. Potrzeba do okna średniej wielkości wynosi najwię 


cej 59 cent.— Zamówienia zamiejscowe tak hurtowne jak i częściowe wypełniają się jak najszyb- 
(1565-5-16) 


Pierwsze odznaczenie 


złoty medal 1869. 


ciej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowany przepis, użycia. 
Wiedeń, Kolowratring N. 12, w Składzie fabrycznym. 


Ochrona przeciw za- 1. Popelarz, 
ziębieniu. c.k, właściciel i uprzywili j. fabrykant. 


Ces. król. 


Kolej galicyjska | 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 


oll 


| Pocas do publicznej wiadomości, że Zakłady fabryczne 


w Tenczynku, prowadzone dotąd pod firmą Adams 
hr. Potockiego, „przeszły z dniem 4 Września r. b. ™ 


własność 


Spółki komandytowej 


pod firmą: 


L. Trzeirzewinski i Spółka. 


Adam hr. Potocki: 


/. Jacl fabryczne w Tenczynku, dotąd wyłączną wła- 
snością JW. hr. Adama Potockiego będące, przeszły ™ 
własność Spółki komandytowej pod firmą: 


„C. k. uprzywil. 
Browar, Młyn parowy, Fabryka Dro/: 
diy prasowanych i Spirytusu, 


w Tenczynku, 
L. Trzetrzewiński i Spółka,“ 


Pod tą firmą, która w Sądzie handlowym Krakowskim pod 
dniem 20 Września zaprotokółowaną została, Zakłady powy” 
sze dalej prowadzić będę, o czem mam zaszczyt osoby inte” 


resowane niniejszem zawiadomić. 


uprzywil. 


Karola Ludwika. 


(1765-5-6) 


L. Treetrzewinski i Spółka. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. uprzywil. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza 


sprzedać 


okolo 700 cetnarów zużytych obręczy 


-Z lanej stali (Gussstahl-Tyres) 


loco Magazyn materyałów w Krakowie —- najwięcej 


ofiarujacemu. 


PP. Oferenci życzący sobie powyższy materyad nabyć, zechcą 


dotyezące ceny, jakie ofiarować zamierzają, najdalej 


edo dnia 10 Listopada r. b. E 


podpisanej Dyrekcyi oznajmić. 


Lwów w Pazdzierniku 1869. 


Dyrekcya ruchu 


c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
se Er A ARAS a ST 


Tysiące ludzi przez zreezne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez tradów bogactwa, które ich 
najśn ielsze oczekiwania przewyżezyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem Kantor dla interesów giełdowych, 

gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złe, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szczegó!niej 
teraz przy obecnych bardzo zniżonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej. 
Karol Stein, Comptoir für Börsengeschäfte, Wien I., Tiefer Graben N. 17. 


(1642-13 29 
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dane. Doskonałość potwierdzają jak 
lepsze świadectwa renomowaaych 
Jomow, 


nistracya „Czasu“ pod lit, W. RP. 31: 
aa > AS i 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


z Krakowa do Wiednia, y 
3:33 popołudniu — do Warszawyi Wrocławia a wje 
8 ran0; — ny 
czór — do Wieliczki o god. 6:28 rano; o 5'30 wit 
z Wiednia do Krakowa o god. 8 rano; o 830 Ti: 
z Granicy do &: 
o 25 popołudniu. 
z Szczakowy do 
ze Lwowa do Krakowa o god. 541 rano; o 516 i 
z Przemyśla do Krakowa o god. 8:29 rano; 0 935 pb" 
z Wieliczki do Krakowa o god. 7:40 rano; o 7:40 W: 
z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 po południu. 


do Krakowa z Wiednia o 
z Wrocł 
WZ x = 
ze Lwowa 0 god. 583 rano; o 3°46 po 
z Wieliczki o god. 8:15 rano; o 8:15 wieczó gjo 

do Przemyśla z Kra i y 

do Lwowa z 

do Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 92 * | 

ego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę 4 

z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz, 11 or A 

w południe odchodzi pociąg mięszany i przychodzi 

kowa z Niepołomice o god. 4 m. 35 popołudniu. m 

BG" Ruch pociągów odbywa sig na kol. galic, Big pi” 
według zegaru lwowskiego, któ 
pierwej, zaś na kol północ. ces. . 
ru pragskiego, który idzie o 22 m. później 


Rządzca Drukarni Jözef Łakociński. 


eiea dóbr, arta E 


darz, porżądny, kaweler, po polsku 1% 
miecku biegle mówiący, obeznany ws2® 
stronnie z gospodarstwem i najnowszemi£ y 
spodarskiemi wynalazkami, wykształć 7 
na Akademii, który w ostatnich latac p 
modzielnie zarządzał dobrami na Szląs 
i w W. Księstwie Poznańskiem, poszu 

je umieszczenia zaraz lub też od dol 

Stycznia 1870. 


þh 


e 


rar) 
Stanowisko samodzielne byloby er 

z 
A 


Listowne zgloszenia przyjmuje Adar 


j 


o bócie, ank 


Łatwiej mówić pz 
zrobić. 


r a 
żeli go 3 
Pierwszy i największy 


Sktad fa- bryczny 
OBUWIA własaego wyr pú 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU 


Stadt Mariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykon 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadźi” 

wiająco niskich cenach. 


kamaszki męzkie (983-92) 

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. alt 

„ obsadz. skórką rękaw. zir, 5. 5.50, % 

n kołkami śrubami, kapami z poczwo!” 
podesz. złr. 6:50, 7-50 8. — z ros. lakie 

gładkie obsadzane, złr. 5, 5°50, 6, 7, 7:50. 2 

z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 650. 

dto obs. kol, skórą, złr. 6, 6.50, 7, 1,50: 

Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpi?” 
cych na nogi złr. 4:50, 550, 6, 6:50, 7. 

Cielęce z 2n3 podesz. nieprzem. zł. 6, 6:50, ”" 
Buty wysokie jucht. i ciel. złr.8-50. 9, 10, i 


Hamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20. 2:80, 3, 3:50: 
Kamaszki damskie: 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, 2 
1.30, 2°10, 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:50, 4.” 
now. kształ. złr. 3:50, 4, 4:50, 5, 6.- z gi” 
mami, złr. 2:50, 2:80, 3. 3:30, 3:80, 4:50. 
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel 
z pół-podesz. zir. 3, 3-50, 3-60, y 
dto z najlep. gat. zł. 4:50, 5, 550,” 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio” 
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podes?™ 
ait. 4, 4:50, 5, 5:50, 6, 6:50, 7:50, ® 
Kamaszki dla dzieci: 
aksam,, prunell., skórkowe, 90 ct. do 3°50: 
Mamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórzowe i prunelowe zit. 9 
nn: 0250, 2:80, 3, 3:50, 380, 4. 
Wielki Skład Kamaszków damskich 10% 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wiel! 
niewymienionych gatunków ze sukna, fut™ 
jedwabin, atlasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie przesyłamy darm; 
BB” Zamówienia według miary ł napraWÍ 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia 2% 
miejs-owe wypełniają się za pobraulem P 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zni ES 


NATA A AS Er 


Gdchcdzą: rast! 
Wrocławia o god. 63 og 


do Lwowa o god. 11:35 rano; o 10% 


8:30 5 
o godz. 11-27 przed polud 


Krakowa o god. 2°51 po poka wie 


Przychodzą: i 
god. 9:52 rano; 0 sa vit 
auna 0 godz. 9:45 rano - zZ ed 
Mysłowici o god. 


. 06% | 
a o god. 6:39 rano; © 77: i 
Krakowa 0 god. 10-9 rano; © 9 28. W eos | 


idzie 0 6 
w 


